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Strona 3
Prolog
Obsesja na Moim Punkcie
Niepokój narastał. Nie tylko wewnątrz niej, ale także we wszystkich
jej braciach. Cosmina uśmiechnęła się, wpatrując się poprzez długość stołu
w najnowszy dodatek działający dla jej sprawy.
– Więc pomożecie złapać moją ofiarę, panowie?
Kiwnęli głową, tak stoicko i poważnie. Starszy z dwójki pochylił się do
przodu.
– Ludzie mają prawo wiedzieć, że Ankh ochraniają jednego z nich.
Musimy tylko zmienić zasady, według których to wszystko działa. Szef chce,
żebyśmy tu pozostali i wsparli sianie zniszczenia.
Cosmina uniosła dłoń.
– Wyrażę się jasno. Chcę śmierci dziewczyny. Polityczna rebelia, którą
planuje wasz Zwierzchnik, może odbyć się później. Od teraz pracujecie dla
mnie. Przede wszystkim będziecie szukać jej.
– Oczywiście...
Zadzwonił telefon, przerywając mu. Cosmina odebrała szybko
połączenie, tak spragniona najnowszych wieści, że przerzuciła się na swój
ojczysty rumuński.
3
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– Da? Stiri? Da?1
Znajomy głos uspokoił jej nerwy.
– Pani Arcos.
– Tak, co tam? Jakie wieści?
– Skontaktowałem się z kimś, kto wie, gdzie się znajduje.
– A dokładnie, z kim?
– Szkot. Nazywa się...
– Pani Arcos! – drzwi otworzyły się i stanął w nich jej zastępca Wren,
ze złością w oczach.
– Co? – warknęła, odsuwając telefon od ucha.
– Juliet uciekła.
Nie, tylko nie kolejna. Cosmina spięła się. Znalezienie Neith, który nie
byłby ciężkim przypadkiem cykora, stawało się coraz trudniejsze, gdy nagle
docierało do niego, że wystawiał się do walki z Dowódcą.
– Znajdź ją, zajmij się tym. – Zabij ją.
Wren skinął głową, jej psychiczny rozkaz2 napiął jego rysy.
Pozostawał lojalny, ale nienawidził zabijania Neith. Cosminę zaczynało
męczyć zmuszanie go do tego.
– Pani Arcos? – zapytał głos w telefonie.
Westchnęła, gdy Wren wychodził. Przyłożyła ponownie telefon do
ucha i machnęła nadgarstkiem, za pomocą telekinezy zamykając drzwi.
Oczy dwóch Neith siedzących przed nią rozszerzyły się, gdy
uświadomili sobie, że plotki o niej okazały się prawdziwe.
1Tłum. Tak? Coś nowego? Tak? (rumuński).
2 Zajebiście… Nie mogła być jakiś tam zwykłym Neith, a może co drugi ma jakieś zdolności, tylko
zapomnieli Eden powiedzieć, jak o wszystkim. <grrr> /Dhalia
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– Co mówiłeś?
– Pani Arcos, ta dziewczyna... wróciła do Stanów. Do rezydencji.
Satysfakcja przepłynęła przez ciało Cosminy, gdy odłożyła słuchawkę
telefonu bez żadnych podziękowań. Tygodniami dusiła się z frustracji, gdy
każdy trud włożony w odkrycie miejsca pobytu Eden Winslow okazywał się
daremny. Teraz odzyskała chęć działania. Dziewczyna wróciła do Weston.
Cosmina nie posiadała sprzętu, żeby zmylić ochronę Cyrusa (ich
paramilitarna grupa nie miała odpowiedniego wyposażenia), ale miała dość
cierpliwości. Jak tylko Eden wyściubi nos z budynku, dostanie szansę
zabicia jej, tak jak zamierzała.
Nawet, jeśli będzie musiała zrobić to sama.
Eden nie powinna istnieć, stawać się częścią ich świata. Pożeracze
dusz byli abominacją. Byli wrogami. I to Ankh śmieli chronić wroga!
Wroga, który wszystko jej odebrał...
Voluntari, Bucharest
10 lat temu
Ból wpatrywania się w oczy, które kiedyś miały ciepły, czekoladowy
kolor, taki sam jak jej własne, których stłumione srebrem brązowe źrenice
patrzyły teraz pusto przed siebie, okazał się potworny. W rzeczywistości
przypominał raz agonię, a raz rwanie, pulsujące zmienne cierpienie,
powodowane przez dziurę z tyłu ust, skąd jej siostra wyrwała obcęgami ząb
trzonowy.
Jej bezwolna ręka opadła na brzuch. Własna bliźniaczka złamała ją,
5
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bawiąc się w dentystę.
Całe ciało Cosminy ogarnęły płomienie. Nie do zniesienia, skręcające ją,
wrzeszczące bólem, który płynął jej żyłami. A w samym środku cierpienia
znajdowało się jej złamane serce.
Utrzymywała swoje spojrzenie na twarzy Criny, niezdolna by spojrzeć
ponad jej ramieniem, wiedząc, że zobaczy swojego ojca i matkę rozerwanych
na kawałki, swojego małego braciszka z rozdartym gardłem. Pożeracze dusz
rzucali cienie poruszając się po pokoju i nie pierwszy raz Cosmina modliła się,
żeby jej bracia zdali sobie sprawę, że dom ich Zwierzchnika został
zaatakowany. Jej ojciec ostrzegał ich wiele razy, że jako Zwierzchnik Neith z
Bukaresztu, zarówno on jak i jego rodzina powinni mieć osobistą ochronę,
ponieważ istnieli pożeracze, którzy byli na tyle odważni, by na nich polować.
Ojciec miał rację.
Teraz i on, i mama leżeli martwi, tak jak i Traian, jej śliczny braciszek,
który ledwo, co rozpoczął trening. A Crina...
Crina… jej druga połówka…
Odebrali jej duszę. Większość duszy. Już nie była Criną.
Stała się potworem3.
– Cieszysz się nową sobą, Crina? – zaśmiał się ironicznie jeden z
pożeraczy – wiedziała, że musiał być przywódcą, gdyż inni spoglądali na
niego w oczekiwaniu na polecenia – a miecz w jego dłoni pokrywała krew
Traiana. Wściekłość przeleciała przez Cosminę i poderwała ją z krzesła,
wywołując rozbłysk bólu w ramieniu. Wydała z siebie stłumiony, bulgoczący
odgłos, niezdolna mówić ustami, gdyż były tak opuchnięte.
Crina tylko warknęła.
3 Ehh, zaczynam jej współczuć, a myślałam, że będzie prawdziwym negatywnym bohaterem. /D
6
Strona 7
Teraz stała się brutalnym zwierzęciem.
Kiedy pożeracze podali jej obcęgi i nakazali torturować bliźniaczkę,
Crina zrobiła to, co od niej wymagali bez zadawania pytań. I cieszyła się
swoim zadaniem. Cosmina przełknęła mdłości, przypominając sobie, że jej
siostra umarła i odeszła. Pozostała jedynie skorupa z twarzą Criny.
– Nudzę się – wymruczał inny, szturchając pożeraczkę stojącą przy nim.
Kiwnęła głową, ziewając dla podkreślenia tego faktu.
Cosmina załkała z bólu, gdy "Crina" siłą otworzyła szeroko jej usta,
znowu wpychając do nich obcęgi.
– Czekaj. – Lider westchnął, a Cosmina rzuciła mu szybkie spojrzenie
rozszerzonych oczu. Wpatrywał się w pożeracza, który marudził. Crina
zamarła, dygocząc jakby z niecierpliwości. – Wystarczy tej zabawy z zębami.
– Jej bliźniaczka odwróciła się na czas, by złapać miecz, którym zabił Traiana.
Pozbawiona duszy siostra pochwyciła ostrze z refleksem Neith, natychmiast
wypuszczając obcęgi.
Cosmina wzdrygnęła się, siedząc na jednym z krzeseł, stojących w
jadalni, które dwadzieścia pięć lat temu staranie wykonał dla jej matki wujek
Goda, jako prezent z okazji ślubu z ojcem. Zacisnęła mocno powieki, gdy Crina
spojrzała na miecz, a potem na brzuch Cosminy, pragnąc, by wuj zjawił się i ją
ocalił.
Gdzieś z przodu domu dobiegł ich potężny huk, a oczy Cosminy
otworzyły się gwałtownie z ulgi, gdy usłyszała odgłosy bójki, krzyki bólu i
złości. Pożeracze w pomieszczeniu przygotowywali się do walki, lider skinął
na dwóch swoich towarzyszy, żeby wyszli i pomogli innym, którzy ochraniali
dom.
– Wykończ ją! – krzyknął przywódca do Criny, gdy drzwi do salonu
wyleciały z zawiasów, a pozbawione głowy ciało jednego z pożeraczy opadło
7
Strona 8
pod swoim ciężarem. Cosmina załkała, gdy lider rzucił się do jej siostry, w
sekundę skręcając jej kark.
Warkot czystej nienawiści wydobył się z piersi Cosminy, gdyż jedyna
nadzieja, że przywódca zostanie zabity, a dusza jej bliźniaczki wróci do ciała,
rozpadła się wraz z rozbrzmiewającym w pokoju odgłosem jej śmierci.
Przez zamglone spojrzenie i w obezwładniającej męce obserwowała jak
jej wujek Goda i Stefan wpadli z mieczami oraz sztyletami w rękach, z
wieloma jej braćmi podążającymi ich śladem.
Stefan.
Jej serce zabiło gwałtownie na widok tego mężczyzny, a jego oczy
wypełniły się przerażeniem, gdy spoczęły na ciele Criny. Ujrzała rozpacz
wypełniającą jego ruchy, gdy dotarła do niego prawda, że narzeczona była
martwa. Lider pożeraczy wykorzystał przewagę chwilowej nieuwagi, a miecz,
który trzymała Crina, teraz spoczywał w jego uniesionej ręce.
Po straceniu całej rodziny myśl, że utraci także Stefana, wstrząsnęła
Cosminą. Tak, był ukochanym jej siostry, ale ona również go kochała. Głęboką,
obsesyjną, sekretną miłością.
Nie mógł zginąć i on! Nie!
– Aaaaaaaaaaaaaaaa! – wrzasnęła nierzeczywistym, obcym głosem
mrożącym krew w żyłach. Jej oczy świdrowały pożeracza dusz, pragnąc, by
jego ciało odsunęło się od Stefana.
I tak po prostu pożeracz poleciał do tyłu, zderzając się mocno z ich
kominkiem.
Stefan zamrugał ze zdumienia, zanim się pozbierał. Machnął
natychmiast mieczem, przecinając szyję przywódcy i uderzając o ceglany
kominek, co brzmiało jak dźwięk dzwonu.
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Ulga i żałoba toczyły w niej wewnętrzną walkę, więc pozwoliła, żeby
wszystko wokół zgasło...
– Pani Arcos? – zapytał jeden z mężczyzn.
Cosmina otrząsnęła się ze wspomnień, obrzucając mężczyzn
spojrzeniem i machając nadgarstkiem w stronę drzwi. Te się otworzyły, a
Neith szybko wyszli. Ledwo spoglądając, użyła telekinezy, żeby je zamknąć
za nimi.
Tak zyskała telekinezę, ukrytą w niej moc, o której nigdy mogła się
nie dowiedzieć; psychiczną zdolność, która objawiła się nagle, tygodnie po
tym jak, ocaliła życie Stefana.
Udręka spowodowana stratą rodziny, byciem torturowanym przez
własną siostrę napędzała jej dar, napędzała jej pragnienie, by zniszczyć
każdego pożeracza na tej planecie. Bracia traktowali jej furię, jako oddanie i
siłę, wybierając na Zwierzchnika Bukaresztu. Neith byli jej rodziną. Nawet
Stefan, który ożenił się z młodą dziewczyną z Fundeni. Jej serce zamarło na
tę myśl. Na wspomnienie wujka Goda. Wszyscy się od niej odwrócili. Nie
rozumieli. Nie wierzyli w ich powołanie tak jak ona.
Ale ludzie, którzy teraz ją otaczali, wierzyli.
Potrzebowali jej mocy. Jej pasji.
I jej obietnic.
9
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Rozdzia 1
Zagubiona we Mgle
Mimo rosnącej znajomości rozkładu posiadłości Cyrusa w Weston,
Eden nadal czuła się lekko zagubiona w tym domu. Minęło sześć tygodni od
powrotu ze Szkocji i dalej używała schodów dla obsługi. Były mniejsze,
ciemniejsze, wyłożone wykładziną dywanową. Dwa główne ciągi
marmurowych schodów na przedzie i od zachodniej strony domu okazały
się zadziwiająco wygiętą potwornością, każdy pokryty tak luksusowym
perskim dywanem, że Eden obawiała się pozostawić na nim choćby okruch
brudu. W obszernym budynku znajdowało się przynajmniej ze sto sypialni,
zbyt wiele salonów i pokojów dziennych, żeby zliczyć, kuchnia, która
doprowadziłaby do łez szefa kuchni oraz ogrody, które rozciągały się na
hektarach ziemi.
Łatwo było poczuć się wchłoniętym przez ten dom, więc Eden utknęła
w nim, spędzając czas w salach treningowych, swojej sypialni, sypialni
Noaha oraz apartamencie Val. Wychodziła tylko sporadycznie popływać w
ogrzewanym basenie oraz kilka razy wpadła z Noahem do kręgielni. Dom
Cyrusa okazał się szalenie ogromny.
Właśnie wychodząc z apartamentu Val po kilku godzinach zakupów
online, Eden minęła pokojówkę i pozdrowiła ją przyjaźnie. Służąca kiwnęła
jej głową, ale nie powiedziała ani słowa. Większość obsługi dalej
10
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zachowywała się wobec niej podejrzliwie. Każdy członek gospodarstwa
domowego Cyrusa należał do Neith, nieważne, jakie wykonywali obowiązki
– kucharza, pokojówki, ogrodnika czy ochroniarza – wszyscy byli
śmiertelnymi wojownikami pełnej krwi. Posiadłość w Weston okazała się
tak bezpieczna jak Fort Knox. Pierwsze trzy tygodnie Eden spędziła w
zamknięciu, pogrążając się w rozmyślaniach, gdy pojawiało się coraz więcej
informacji nie tylko o pożeraczach atakujących w Bostonie (Cyrus zakładał,
że poszukiwał ich Trybunał, żeby dokończyć to, co próbował osiągnąć
Teagan w Michigan), ale także o plotkach, że pomiędzy Neith narastało
niezadowolenie.
Ktoś rozpoczął drobną rebelię przeciwko Ankh, co czyniło Cyrusa
podenerwowanym.
Obawiając się o jej bezpieczeństwo, domagał się, żeby wszyscy
opuścili posiadłość w Weston oraz udali się do kryjówki, ale Eden zdała
sobie sprawę, że pożeracze dusz nadal kręciliby się po Bostonie, atakując
niewinnych ludzi i zmuszając Eden, żeby się ujawniła. Musiała wychodzić
do miasta, walczyć z nikczemnymi pożeraczami, zamiast chować się w
ciemnym kącie, pozwalając, żeby inni za nią umierali.
Cyrus zmienił zdanie po kilku próbach łagodnych namów Val, więc
przez ostatnie trzy tygodnie pozwalano Eden, żeby uczestniczyła w
patrolowaniu. Ubiła trzech. Co okazało się zdumiewająco radosne i o wiele
lepsze niż ucieczka. Dzięki temu miała wrażenie robienia czegoś bardziej
pożytecznego niż siedzenie na tyłku w posiadłości i ściąganie zagrożenia na
ludzi, o których się troszczyła.
Ale nie wychodziła przy innych okazjach. Na to nie dostała zgody.
Stąd zakupy online.
Mrucząc pod nosem, Eden pokonywała po dwa stopnie na raz,
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zastanawiając się, czy Noah będzie na nogach po krótkiej sesji treningowej.
Z jakiegoś powodu czuła się podminowana. Dotarła na pierwsze piętro i
przeszła wzdłuż cichego korytarza w kierunku następnej kondygnacji
schodów, kiedy wielka dłoń owinęła się ciasno wokół jej talii, wyciągając z
niezwykłą siłą z korytarza. Eden krzyknęła, gdy drzwi się zatrzasnęły,
pogrążając ją w mroku. Znajomy zapach dotarł do jej nosa, więc klepnęła
silne bicepsy, a przyćmione światło się zapaliło.
– Przestraszyłeś mnie.
Powstrzymała swoją dłoń od zaatakowania swojego chłopaka, jej oczy
zwęziły się, gdy spoglądała na jego szeroki uśmiech. Fiołkowe oczy Noaha
płonęły, jego zarumienione ciało przycisnęło się do jej, trzymając ją
uwięzioną w niewielkim schowku.
– Wracają do ciebie wspomnienia? – zapytał, pochylając się, żeby
żartobliwie wycisnąć pocałunek na jej wargach.
Uśmiechnęła się ironicznie, przypominając sobie dzień, gdy wiele
miesięcy temu wciągnął ją do kanciapy woźnego w szkolnym budynku, ale
wtedy nie miała pojęcia, kim naprawdę był.
– Wtedy było inaczej – odpowiedziała bez mrugnięcia okiem, nie
oddając mu pocałunku. Udawała, że była całkowicie odporna na jego
pojawienie się, kiedy poczuła, jak jej skóra rozgrzała się od jego obecności.
Chichocząc, Noah potrząsnął głową, oddechem dmuchając na jej szyję,
gdy jego usta zawisły tuż przy jej uchu.
– Domyślam się. Wtedy mogłem tylko o tym fantazjować. – Wycisnął
delikatny pocałunek na jej skórze, a Eden sapnęła, wyginając szyję w łuk,
gdy wytyczał drogę muśnięciami ust, silnymi rękami chwytając jej biodra i
przyciągając ku sobie.
12
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Jak zwykle Eden szybko poczuła się sfrustrowana przez jego powolne
uwodzenie, obiema dłońmi odciągając jego głowę do tyłu i łącząc ich usta ze
sobą. W kilka sekund wybuchło między nimi pożądanie, dłonie wędrowały,
ciągnęły, szarpały, wargi zmagały się ze sobą w głębokim pocałunku, a
języki tańczyły. Gdy Eden trzasnęła plecami o regał z półkami, a ręczniki
spadły na podłogę obok nich, walczyła, żeby się powstrzymać z
racjonalnych powodów, żeby się opanować dzięki postanowieniu, by
sprawy między nimi przebiegały spokojnie i powoli. Niezbyt sobie z tym
radziła. Ale Noah działał na jej zmysły. Był tak czuły, ciągle ją dotykał,
prowokował, porywał na niespodziewane całusy, odciągając od myślenia o
wszystkich złych rzeczach, o fakcie, że Tobe jeszcze nie odpowiedziała na
żaden z wielu wysłanych przez nią maili, że nie dała znać, czy jej wybaczyła,
albo że najgorsi pożeracze dusz zjawili się po nią, nie wspominając o grupie
niezadowolonych pośród ich własnych wojowników. Ciężko było pamiętać
o tym wszystkim, gdy Noah smakował tak wyśmienicie, gdy szorstkimi
dłońmi głaskał dół jej kręgosłupa, wywołując drżenie, kiedy przesuwał je
coraz niżej.
Przerwał, jego pierś unosiła się i opadała gwałtownie, oczy ściemniały
z podniecenia. Musnął palcem jej usta, ale oparła się pokusie, żeby ugryźć
go w opuszek.
– Wślizgnijmy się do mojego pokoju – wyszeptał ochrypłym głosem, a
jego oczy obiecywały wiele.
Eden natychmiast się spięła na myśli o trzecim piętrze. Rodzina
Noaha miała całe trzecie piętro tylko dla siebie. Ich terytorium. Terytorium
ojca Noaha, Alaina.
Pomimo jej usiłowań, żeby zagryzać język w obecności Alaina, ten
facet dalej jej nienawidził. Nie wiedziała dokładnie, co takiego złego zrobiła,
13
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poza, no wiecie, urodzeniem się jako pożeracz dusz. Ale teraz była Ankh. A
dupek wciąż nie potrafił pogodzić się z jej historią. Zapewne bardziej nie
mógł przeżyć tego, że przyciągała wszelkie kłopoty. Nie chciał, żeby Noah
znajdował się w pobliżu kontrowersyjnej osoby. Z drugiej strony matka
Noaha, Emma, była kochana. Okazała się pomocna i życzliwa oraz zupełnie
zadowolona, widząc swojego syna tak szczęśliwym. Jej pozytywne
nastawienie sprawiało, że Alain wyglądał na wielkiego fiuta, którym
zapewne był.
– No nie wiem. – Wzruszyła ramionami, wysuwając się z jego objęć. –
Możemy natknąć się na twojego tatę.
Parskając, Noah wsadził palce w szlufkę od paska jej spodni, nie
pozwalając jej odsunąć się od niego. Jej usta wpadły na jego, a ich oczy
rozbłysły.
– Co gorsze? Zmierzenie się z moim tatą, gdy będziemy próbować
wymknąć się do mojego pokoju, czy spotkanie z Cyrusem w drodze do
twojego?
No cóż, to było właśnie to. Sypialnia Eden była oddalona dosłownie o
dwa pomieszczenia od pokoju Dowódcy.
Alain czy Cyrus?
Chociaż Cyrus wydawał się nic nie mieć przeciwko ich randkowaniu,
nadal pozostawał staromodny oraz radził już im – gdy byli razem i osobno –
w kilku różnych sytuacjach, żeby zwolnili. OKEJ, może Noahowi to raczej
groził niż radził.
Kiedy dumała nad odkryciem, który z diabłów był mniej
niebezpieczny, Noah parsknął śmiechem.
– Znowu czuję się jak nastolatek wymykający się na potajemne
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schadzki za plecami mamy i taty4.
Drgnienie niepokoju przeleciało przez nią.
– Niepokoi cię to? – Mimo że nigdy by tego nie przyznała, Eden
dostawała chwilowych ataków paniki, bojąc się, że Noah wreszcie
zorientuje się, że był zbyt fajny i za dojrzały5 w porównaniu do niej.
Wielki uśmiech pojawił się na jego twarzy, a Eden wtuliła się w jego
objęcia.
– Żartujesz? Tak naprawdę to mnie kręci6.
Pocałunki pełne śmiechu, które wyciskali nawzajem na swoich ustach
szybko podgrzały atmosferę i znowu ogarnęło ich podniecenie, więc Noah
sięgnął po klamkę.
– Wybierz szybko. Błagam.
– Twój.
Popędzili po schodach do pokoju Noaha, nie spotykając nikogo,
pomimo, że Eden zaśmiewała się z determinacji chłopaka, żeby znaleźć się z
nią sam na sam. Jej dłoń została właściwie zmiażdżona przez jego, gdyż
ściskał ją tak mocno i z dwa razy prawie wyrwał jej ramię ze stawu, ciągnąc
po korytarzu. Drzwi do jego sypialni otworzyły się i zamknęły z hukiem za
nimi, klucz przekręcił się w zamku tak szybko, że ledwo to zauważyła. A
potem rzucił się na nią, całując gwałtownie, dopasowując się swoim
pożądaniem do ogromu jej pożądania, gdy zataczali się przez pokój w
stronę olbrzymiego łóżka.
Chcąc postawić sprawy jasno, Eden dwa tygodnie temu rozmawiała z
4 Ehhh… Cieszcie się tym, póki macie okazję. :P /D
5 Jeszcze się nie spotkałam, żeby facet był zbyt dojrzały. :D Szczególnie, gdy ma ciało nastolatka :D
/dominque
Noah, dojrzały… Haha, popłakałam się ze śmiechu. Ja to mam wrażenie, że Ankh mają spowolniony
rozwój. :P /D
6 Ciekawe, co go nie kręci. xD I czy, w ogóle istnieje taka kategoria. <cry>/D
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Noahem o zwolnieniu tempa7. Nie tylko emocjonalnie, ale także fizycznie.
Nie wyglądał na zbyt szczęśliwego z powodu spowolnienia ich związku i w
rzeczywistości zignorował całkowicie tę część jej obaw, ponieważ
oświadczył, że już się w niej zakochał... więc jak miałby niby zwolnić tempo?
Ale na tyle okazał się dżentelmenem, że mógł przyhamować z fizycznymi
sprawami. Obchodził się z nią ostrożnie i do tej pory nie naciskał na nią, by
uprawiali seks. Ale za każdym razem, gdy się całowali, przeradzało się to w
coś więcej i Eden w stanie podniecenia musiała zmagać się ze sobą, żeby to
przerwać. Noah zawsze się powstrzymywał, mimo seksualnego
sfrustrowania, które z nim dzieliła. Ale bała się, że będzie coraz bardziej
niecierpliwy. Nigdy nie powiedział, że miał dosyć, ale wiedziała, że taka
sytuacja musiała być ciężka dla faceta, który przywykł do zaliczania przy
każdej okazji (był kiedyś napaloną męską dziwką8), a teraz musiał
powściągać dla niej żądzę.
Aż sapnęła, gdy jego ciało wcisnęło ją w łóżko. Zdecydowanie na nią
działał.
Tak jak ona na niego.
Jak za każdy razem mgła pożądania opadła na Eden, zatapiając ją w
zapachu i cieple Noaha. Jej całe ciało stanęło w ogniu, gdy ich pocałunki
stawały się coraz bardziej rozgorączkowane. Pomogła ściągnąć
podkoszulek Noaha, rzucając go gdzieś za jego ramiona, jego jedwabista,
opalona skóra stawała się gorąca i napięta pod jej dłońmi, gdy wciągała go z
powrotem na siebie, opuszkami przesuwając wzdłuż jego kręgosłupa.
Zadrżał w jej ramionach, mrucząc słowa miłości prosto do jej ucha, co
sprawiało, że czuła się bezpieczna i przeszczęśliwa. Nigdy nie sądziła, że
poczuje się aż tak szczęśliwa. Uśmiechnęła się, dotykając jego ust, jej
7 Dobra, wymiękłam przy tym rozdziale. xD Dziwnie pojmują zwolnienie tempa, ale niech im będzie. /D
8 No to już sobie poużywał. :P Może poczekać. /D
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oddech zamarł, gdy jego dłonie powędrowały wzdłuż jej boków, a potem
poprzez brzuch, odkryty przez podkoszulek, który podwinął się tylko do
wysokości biustu. Spojrzała w dół, jak silne palce Noaha zatrzymały się przy
guziku nad zamkiem błyskawicznym jej dżinsów. Z ekscytacji zarumieniła
się od stóp po czubek głowy, a jej oczy uniosły się by napotkać źrenice
Noaha. Błyszczały, wpatrując się w nią, zadając w ciszy pytanie.
Czuła się taka rozkojarzona. Tak bardzo, bardzo rozkojarzona.
Kiwnęła głową i nieświadomie drgnęła, gdy jego oczy ściemniały do
barwy przydymionego ametystu.
Boże, był taki seksowny.
Jak to możliwe, że była taką szczęściarą, że ktoś taki jej pragnął? 9
Noah kochał ją. Łał.
Reagując na szarpnięcie za dżinsy, oczy Eden powędrowały w dół,
obserwując, jak rozpina guzik. Jej piersi unosiły i opadały ciężko, a Noah
mruczał nisko, podkręcając jej podniecenie. Jego palce musnęły skórę tam, a
jej podbrzusze zadrżało. Złapał za suwak i zaczął ciągnąć w dół...
PUK! PUK! PUK!
– Noah! Jesteś tam z Eden?10 – krzyknął Cyrus zza drzwi po
zastukaniu w nie, jakby walił do bram piekieł.
Oboje zamarli, leżąc jedno na drugim, a pożądanie odpłynęło z Eden
na głos opiekuna, stojącego jakiś metr dalej jedynie za łatwymi do
wyłamania, drewnianymi drzwiami. Noah stęknął, opadając na nią, a jego
usta przycisnęły się do jej ramienia, gdzie wcisnął swoją głowę. Eden dusiła
się od pełnego współczucia śmiechu, więc przesunęła pocieszająco palcami
9Echem… O gustach się nie dyskutuje, ale czy chwilę temu nie nazwałaś go męską dziwką?! /D
10 Buhahaha, jeden z moich ulubionych momentów. Za każdym razem jak to czytam mam przed oczami
słowa Adama do Mercy, że wilk nie myśli o tatku owieczki, gdy na nią poluje. :P Hyhy. Tatko przy furtce do
zagrody. /D
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po jego włosach.
– Noah?!
Podniósł głowę, żeby spojrzeć na drzwi.
– Nie!
– Jasne, czas na twój patrol. – Głos Dowódcy obniżył się minimalnie.
– OKEJ. Rozumiem. Zejdę za chwilę.
– Eden, ty też – warknął niezadowolony Cyrus, jego kroki cichły, gdy
przemierzał korytarz.
Przez chwilę leżeli nieruchomo w kompletnej ciszy, uświadamiając
sobie, że Cyrus dokładnie wiedział, co właśnie robili.
Wybuch rzadko słyszanego chichotu wydostał się z piersi Eden, więc
Noah sturlał się z niej, potrząsając głową. Uśmiechnął się z miłością, zanim
wycisnął sfrustrowany pocałunek na jej wargach.
– Warto było przeżyć takie wtargnięcie, by usłyszeć ten dźwięk.
18
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Rozdzia 2
Wyścig po Prawdę
Wyczuwała w powietrzu niecierpliwe oczekiwanie, gdy dołączyła do
Noaha, Cyrusa i Val w holu wejściowym, niemal tracąc rumieńce, które
pojawiły się podczas sesji pieszczot jej i Noaha. Po ingerencji Cyrusa
pośpiesznie oddaliła się do swojego pokoju, żeby włożyć czarne dżinsy i
czarną podkoszulkę z długim rękawem. Spojrzała Noahowi w oczy.
Wyszczerzył się do niej sugestywnie, gdy schodziła po schodach i
przyglądała się mu, rumieniąc się. Także ubrał się na czarno. Dokładnie
założył obcisły czarny podkoszulek termoaktywny, który podkreślił
atletyczną budowę ciała oraz sprawił, że zaschło jej w ustach.
– Gotowa? – zapytał Cyrus po cichu, a niepokój w jego ciemnych
oczach odciągnął ją od myśli o szczęściu z Noahem, przywracając ją do
rzeczywistości. Cyrus zgodził się na patrol Eden, ponieważ właśnie do tego
się urodziła oraz rozumiał, że potrafiła o siebie zadbać.
Ale to nie znaczyło, że mu się to podobało.
Jego troska zawsze ogrzewała jej serce.
Uśmiechnęła się, ciesząc, że nie wspominał o przyłapaniu jej na
schadzce w pokoju Noaha.
– Jak zawsze.
Uśmiechnęła się szeroko do Val, która zajmowała się mocowaniem
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swojej ulubionej krótkiej broni – akinakesa – do biodra. Nosiła długi, czarny
płaszcz, zrobiony z miękkiej skóry, stylowe i drogie odzienie, kryjące ostrze
przez wzrokiem innych. Noah jeszcze raz uśmiechnął się do Eden, zanim
zniknął wewnątrz schowka na broń. Chociaż Cyrus posiadał bezpieczną
zbrojownię w piwnicy, wszyscy trzymali swoje ulubione ostrza zamknięte
w schowku znajdującym się w holu, żeby mieć do nich łatwy dostęp. Dla
przypadkowego obserwatora pomieszczenie za białymi drewnianymi,
podwójnymi drzwiami było tak małe, że musiało służyć do
przechowywania płaszczy i innych okryć wierzchnich. Dla tych
poinformowanych elektroniczna klawiatura w ścianie z lewej strony
pozwalała, dzięki prawidłowemu hasłu, uruchomić przesuwającą się
metalową ścianę, ujawniającą niewielki schowek na broń. Noah ukazał się
ze swoim szerokim mieczem obosiecznym – kaskarą – już zawieszonym za
plecami. Zarzucił swoją skórzaną kurtkę, marszcząc do niej brwi.
– Twojej katany tam nie ma.
Zdumienie zmarszczyło skórę między jej brwiami w chwili, w której
zawołał ją znajomy głos. Odwróciła się szybko i automatycznie uśmieszek
uniósł prawy róg jej ust, gdy jeden z ochroniarzy Cyrusa, Jack, maszerował
w jej kierunku przez hol wejściowy, trzymając katanę w ręku.
– Zostawiłaś ją w sali treningowej. Pomyślałem, że możesz jej
potrzebować. – Uśmiechnął się ironicznie, najwidoczniej pamiętając jeszcze,
jak skopała mu tyłek. Boże, to było takie zabawne.
– Dzięki.
Eden złapała dłoń ochroniarza, kiedy zabierała od niego “dziecinkę”.
Kochała swoją katanę, zwłaszcza od czasu, gdy Noah kazał wygrawerować
na jej ostrzu słowa Dziedzictwo Krwi11 na przypomnienie tego, kim
11 Uwielbiam takie nawiązania. :D /D
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